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M. P, SOBOTA, 22 CZERWOA 1946 


Kompromisy konferencji paryskiej 


SPRAWA KOLONII WŁOSKICH 
ODROCZONA NA ROK . 


PARYZ, 22.VI Reuter Na 
osiedzeniu ministrów spraw- za- 
zrenicznych w czwartek 
niu. Mototow zapytal. czy w wy- 
Radku yniosku ame- 
'ykańskiego 6 odroczeniu sprawy 
suwerenności kolonii włoskich na 


popotud- 


ozpalrzenia 


eden rok, po którym la okresie. 
w razie nieznalezienia w ciągu ro- 
ku żadnego rozwięzania, kolonie 
le przejdą pod administracje pó* 
wierniczą ONZ. Mołotow dodał. że 
jakkałwiek -< wołatby nalycehniasto- 
wą decyzję. to oczywiście prze- 
kłada adroczenie, aniżeli ulknięcie 
na martwym punkcie. Min. Byr- 
nes zaproponował wobec tego, abi 
mianować komisję, klóra zajęłaby 
się zbadaniem Lej sprawy. Wniosek 
len został natychmiast przyjęły. 
dotychczas jakichkolwiek 
źródeł ofiejalnych 
tajnego i 


Brak 
szezegółów ze 
o przebiegu 
stnieją jednakże wiadomości ze 
źródeł dobrze  poinformowanych, 
ze almosfera obrad była bardzo 
przy jazna. 


LONDYN, 22.V1. (R) — W lon- 
dyńskich kołach politycznych pod- 
kreślają, że przyjęcie propozycji 
amerykańskiej o odroczeniu zagad- 
nienia kolonii włoskich na jeden 
„rok umożliwia zawarcie traktatu 
pokojowego z Włochami. W trak- 
tacie pokojowym podkreślone bę- 
dzie, że Włochy zrzekają się su- 
werenności nad swoimi koloniami. 
Ogólnie wyrażają przekonanie, że 
w ciagu roku będzie mogło być o- 
sis gnięle porozumienie między 
mocarstwami w sprawie przyszłoś- 
ci byłych kolonii włoskich. 

PARYZ, 22.VI (Reuter; - Że 
sódeż miarodajnych informują. że 
żastępcy ministrów rozważali na 
swoim posiedzeniu w piąlek przed 


południem „zagadnienie bDodekane- 
zu, które było uprzednio przed- 
miolem rozmów ministrów spraw 


zagranicznych. Mołotow, miał za- 
żądaę w ezwariek odroczenia dy- 
sprawą. celem u- 
zbadania. 


sknsji nad ta 
możliwienia jej 
ambasador grecki w. Paryżu 
przeprowadził rozmowę z delega- 
cja sowiecka w sprawie Dodeka- 
nezu 
Przypuszcza się, że zastępcy 
rozważali również zagadnienia zwią 
zane z Trieątem. Informują, że 
min. Bidault w imienin rządu fran- 
cuskiego zaproponuje w sprawie 
Triestu kompromis, polegajacy na 
umiędzynarodowieniu również 
miasta Triest. 


"Triest — tematem dnia 


posiedzenia. 


LONDYN, 22.VI (R Mini- 
strowie spraw zagranicznych od- 
byli w pistek popołudniu niefor- 


malne posiedzenić, poświęcone roz 


GODZINA PRÓBY 


3M, p. dn. 22 czerwca 


(-el We Francji i we Wioszech rozpoczęło się już formo- 


wanie nowych rządów po wyb 


orach powszechnych. We Francji 


misję utworzenia nowego rządu otrzymai z rąk Zgromadzenia 


Narodowego przywódca katolików ;post„powych. 
we Włoszech irola ta przypadnie niewatpliwie 


ri”e mu, jako przywódcy 
cijańskich demokratów. 


Pierwszym podobieństwem 
przejęcie inlojatywy tu i tam 


Bidault, 
de Gaspe- 
zwycięskiego stronnictwa chrześ- 


sytuacji w obu krajach jest więc 
przez partię katolicką. Na tym 


jednak nie kończą się jeszcze analogie. Zarówno bowiem we 
Francji jak i we Wioszech przywódcy |katoliccy wysunęli pro- 
pozycję utworzenia rządu koalicyjnego z udziałem wszystk:ch 
grup, począwszy od prawego centrum, a skończymszy na komu- 


nistach. Jeślł idzie o to prawe 


Francji jak we Włoszech chęć 


‘centrum, to iwyraża ono tak we 
uczestniczenia w rządzie. We 


Francji wypowiedzieli się w tym kierunku radykałowie z Her- 
riotem na ozele, we Włoszech liberali z Unii narodowo-demokra- 


tycznej. Jeśli natomiast idzie 
Francji odmawiają, jak dotąd, 


o komunistów, to komuniści we 
udziału w rządzie, któremu prze- 


wodzić będz'e katolik postępowy; we Włoszech komuniści nie 
odmówili wprawdzie dotąd udziału w rządzie, ale uzależniają 
go: 1) od otrzymania kilkku kluczowych tek; 2) od pozostawie- 
nia poza nawiasem koalicji rządowej liberałów ze względu ich 


monarchistyczne nastawienie. 
Zarówno we Francji jak i 


we Witoszech możnaby pczywiś- 


cie zupełnie lekko stworzyć większość rządową z partii kato- 


lickiej i socjalistów, do której 


to koalicji przystąpiłyby automa- 


tycznie grupy prawego centrum; we Francji daje to większość 
absolutną, a we Włoszech większość wprost przytłaczającą. 


Klucz sytuacji spoczywa więc 


w rękach socjalistów. Ckres o- 


hecny jest dla nich okresem wielkiej próby. Mają oni wykazać. 


czy zamiarem ich jest zachow 


anie peinej swobody w dziataniu 


i w dobieraniu sob'e sojuszników, czy też godzą się na takie 
uzależnienie od komunistów, że wezmą udzia! jedynie w rzą- 
dzie, w którym uczestniczyć będzie również partia komunisty- 


"czna. 


Sprawa ta nie została jeszcze do tej ohwili rozstrzygnięta 


ani w łonie francuskiego, ani w 


łonie włoskiego soojalizmu. /Trze- 


ba jednak stwierdzić, że tu i tam zarysowuje się na ten temat 
ostra różnioa poglądów wewnątrz klubów poselskich i zarządów 
partyjnych. We Francji wypowiada się za udziałem koalicji rzą- 


dowej 'bez komunistów (o ile 
rokiej koalicji odrzucą) grupa 


komuniści ofertę udziału w sze- 
kierowana przez Daniela 


Meyera, generalnego sekretarza partli. Powszechnie mó- 
wia, że zwolennik'em 'takiego stanowiska jest także B lum, 
który jednak ze względów taktycznych dotąd nie angażuje się 
w tym kierunku. We Włoszech 'wyrazicielem podobnych tenden- 


cji jest przede wszystkim S a 


ragat. Do niedawna wyglą- 


dato na to, że zwolenńik Ścisłej współpracy z komunistami. (i 


to współpracy za wszelką oen 


ę), Ne nn * ma za sobą po 


najmniej połowę klubu poselskiego. Tymczasem z głosów pracy 
komunistycznej i komunizującej, jakie pojawiły się w ciągu dwu 
dni ostatnich, wynika, 'że za Saragatem | jego poglądami opo- 
wiada s'ę większość nowoobranych posłów. 


Niejednokrotnie dawaliśmy 


na tym miejscu wyraz poglądo- 


wi, że tylko potne uniezależnienie się partii socjalistycznej od 
narzucanej przez komunistów taktyki :, wspólnego frontu ” mo- 
że zapewnić normalne funkcjonowanie ustroju parlamentarno- 
demokratycznego w Europie. Dlatego też 'wszyscy, którzy prag- 


ną zaoszczędzenia 


naszemu kontynentowi 


nowych groźnych 


wstrząsów, obserwują z naprężeniem rozwój wydarzeń w łonie 
parti socjalistycznych Francji i Włoch. 


ważeniu sprawy Triestu. Jak do- 
lychczas brak wszelkich szczegó- 
łów na temat tej konferencji. 


Koresponderłt radia, brytyjskie- 
go przypomniał wywody ministra 
Bevina. w Izbie Gmin na temat 


Triestu, podkreślając, iż Bevin oś- 
wiadczył stanowczo, iż mie może 
się zgodzić na przyłączenie lo 
Jugosławii tego miasta o ludności 


włoskiej. . 
PARYZ 22.V4 (ANSAY — Nai- 

wudniejszym problemem posie- 

dzenia ministrów spraw zagrani 


cznych jest zagadnienie Triestn. 
W kołach francuskich utrzymuje 
się, iż jeśli osirgnięłe zostanie w 
tej sprawie porozumienie, min. 
Byrnes zaproponuje -natychmiast 
zwołanie konferencji pokojowej z 
udziałem przedstawicieli 24 naro- 
dów sprzymierzonych na 45 'ipoa. 


Dowódca 2 Korpusu 
= w Palestynie 


wiadoówyk żołnierzom 
kompanii 
dalej 
niepodlegta z Wilnem i Lwowem” 


JEROZOLIMA. 22.V1 (Reuter 
— Dziś przybył tutaj samolotem 


gen. Anders, Dowódca 2 Korpusu 


Wojsk Polskich. Gen. Anders o0ś- 


wystawionej 
honorowej: „Będziemy 


walczygę © Polskę. wolną 


Memofandum Polonii Amerykańskiej 
złożone min. Byrnesowi 


LONDYN, 22:VI (PAT Do- 
noszą. z Waszynglonu, że w przed- 
dzień bdlotu min. Byrnesa do Pa- 


Budżet wojskowy 
St. Zjednoczonych 


WASZYNGTON, 22.VI . (Reuter 
— pierwszy pokojowy budżet woj 
skowy przedłożony został Izbie 
Reprezentantów. Jest on dwukroi- 
nie wyższy od budżetu z roku 
1941 i wynosi 7 miliardów dola- 
rów. Na badania nad rozwojem €- 
nergii atomowej przewidziane jest 
375 milionów dolarów. 


ryża, prezes Rozmarek złożył mi 
jego ręce memorandum Kongresi 
Polonii 
rewizji. umowy jałtańskiej. Memo 
randum. podkreśla przy tym, że 
Sowiety nie wykonały zobowiązań. 
wypływajacych z układów jałtań- 
skich, a tym samym zwołniły Ste- 
ny Zjednoczone z ich własnych 
zobowiązań. Memorandum wzyw: 
też Stany Zjednoczone do pow- 
slrzymania W. Brytanii od deme- 
bilizacji Polskich Sił Zbrojnych: 
w przeciwnym razie Ameryką win- 
na przejąć Polskie Siły Zbrojne. 
jako catośę i powierzyć im rolę 
wojsk. okupacyjnych w Europie. 


Ostrzeżenie senatorów 


amerykańskich 


Rosja musi się zdeklarować 


WASZYNGTON. 


senator 


22.V1- LAP-  — 
Ball `oś- 
amery kan- 


Republikański 
wiadczył, że stosunki 
Sko-sowieckie zbliżają się do mo- 
mentu krytycznego. 


Rosja ogłosi- 


ła ostałnie swój projekti w spra- 


wie energii atomowej, przewidują- 
bomb 


cy zaprzestanie produkcji 


atomowych senator Ball powie- 


Należy bvć logicznym. 


Min. belgijski 


BRUKSELA, 22.V1 (Reuter) — 
Minister spraw zagranicznych 
Spaak oświadczył, że nie jest 


wprawdzie zwolennikiem bloku za- 
chodniego, nie widzi jednakż żad- 
nego powodu, dla którego zezwo- 
lono na powstanie bloku w Euro- 
pie wschodniej, a nie można zgo0- 
dzić się na taki blok w zachodniej 
Europie. 

Rosja oświadczył min. Spaak 

zawarta z Polską i Gzechosło- 

wacją układy o 
Lycznej, wojskowej 
nej. Jeśli uczyniła to Rosja, dla- 
czego my nie możemy tego zro- 
bić. Niezależnie od tego czy jesi 
się. Ził polityką bloków, czy prze- 
ciwko niej — należy być logiez- 
nym. 

W dalszym ciągu Spaak pod- 
kreślił, ze byłooby wielkim błę- 
dem, gdyby zmieniono Kartę Naro- 
dów Zj., która. jest wyrazem kom- 
promisu między różnymi, kierun- 


współpracy poli- 


ekonomicz-! 


kami. Omawiając zasadę veta wiel 
kich mocarstw, Spaak: powiedział, 
iż prawo to powinno być używa- 
ne jedynie przy rozpatrywaniu za- 
gadnień ò bardzo wielkiej wadze. 
Odnośnie rewindykacj! belgijskich 
wobec Niemiec. Spaak powiedział, 


że Belgia pozostaje w kontakcie 


dziń. že jeśli Rosja nie zgodzi 


się na rozsądny plan bezpieczeń- 
stwa, wówczas nie pozostanie nie 
innegu, jak zorganizowanie syste- 
mu bezpieczeństwa bez jej udzia- 
łu. Senator Johnson (demokrata 
oświadczył, że dojdzie do wyścigu 
zbrojeń, o ile Rosja nie zgodzi się 


na międzynarodowa kontrolę. 


Spaak o polityce bloków 


z Holandia i zmierza do stworze- 
nia jednolitego” frontu tych dwi 
państw odnośnie pretensji teryto- 
rialnych wobec Niemiec. Dodał o! 
również, że w wyniku rozmów, z 


min. ` Bidault uż,skano  zbliżeni: 
pomiędzy stanowiskiem obu 
państw. 


Belgia chce wspótpracy z Wielką Brytanią 


LONDYN. 


RAGA 
sja spraw 


22:VI 
zagranieznych 
Delgij wypowiedziała się za 
ścisła współpraca z W. Brstanią, 
jako podstawą bezpieczeństwa 
Belgii. W sprawozdaniu swoim ko- 
wskazuja na konieczność 
utrzymania wojskowych zasobów 
szkolenia ich oraz ścisłej współ- 
pracy z W. Brytanią na polu mi- 
litarnym, gdyż W. Brytania może 
być fortecą dla obrony kraju. Spra 
wozdanie komisji senackiej pod- 
kreśla, że należy wszystko uczy- 
nić, by udaremni. odrodzenie sił 


R) Komi- 
senatu 
skiego 


misja 


Prot. Lasky 


wycofał się 


z życia politycznego 


MEDIOLAN, 22.V1 — „Union 
Jack” donosi, że prof. Harold La- 
sky b. przewodniczący Partii Pra- 
cy postanowił wycofać się z Ży- 
cia politycznego 1 poświęcię się 
pracy naukowej. Postanowienie 


jego podobno nie ma charakteru 
politycznego. Dziennik dodaje, że 
prof. Lasky miał udać się na cze- 
le misji tzw. „Dobrej Woli” do 
Rosji i że do wyjazdu tego przy- 
wiazywał wielka wagę 


agresywnych w Niemczech wī- 
powiada się za decentnalizycj 
Niemiec. 


Pierwsze rozmowy 
i pierwsze ktopoty 


L4 , 
min. Bidault 

LONDYN, 22.VI (R) — Z Pa- 
ryža donoszą, że desygnowany nu 
premiera min. Bidault przeprowe - 
dził rozmowy z. pnzedstawicieiam | 
stronnjgtw politycznych. i 

Pónadto min. Bidault odbył pe- 
nadto konferencję z przywóucami 
konferencji "pracy oraz cohrześci- 
jańskich związków zawodowy cl. 
Te ostatnie rozmowy stały w 
awiązku z żądaniem podwyżki pła: 
robotników © 25 proc. Jeden xz 
przywódców komunistycznycć!. 
wezwał robotników, aby nie cae- 
kajac na decyzje rządu, sami prz: 


prowadzili podwyśłkę pac. Min. 
Bidault określił to wsstąpieni= 
komunistów, jako niepokojące. 


Amerykańskiej, żądające 


F 
5 


Str. z 


W wychodzzcym w Szkocji 
tygodniku I Korpusu „Na prze 
tamie”, w przeddzień „,,Defila- 
dy Zw, cięstwa” w Londynie— 
w której, jak wiadomo, zabra- 
kło Polaków — ukazat się pe- 
łen giębokich myśli artykuł Zy 
gmunta Nowakowskiego pt. 
„Łazarz i parada”, pisany «2 
Londynu. 

Prz; taczamy 
cakości. 


go poniżej w 


Londyn, w czerwcu. 


Wiele taktu, wiele godności oka 
zał nasz król, Jan III, gd; po zwy 
cięstwie pod Wiedniem, odbyy się 
miało spotkanie zZz cesarzem au- 
striaekim Leopoldem I. Wiaściwie 
tyko przypadek sprawił, że zwy- 
cięzca mógł wjechać w mury 0- 
swobodzonego przez się miasta i 
przyjąć hołd mieszkańców, którzy 
jednak bali się krzyczeć zb.t glo- 
éno „Wiwat!w, aby nie narazić się 
słarszyźnie. Lecz na przekór temu 
było wiele okrzyków i grzmiały 
wszystkię dzwony i w ka'ciołach 
ozwało się „(Te Deum". 


Spotkanie zwycięzcy i cesarza 
nie można uznać za serdeczne, prze 
ciwnie, odbyło się w atmosferze 
lodowatej i pe'nej afrontów ze 
strany Austriaków. Co gorsza, ce- 
sarz, ujrzawszy polskie wojsko, 
zachoważ się tak ozięble, że nasi, 
wedle własńych słów Sobieskiego, 
narzekali głośno, iż „im przynaj- 
mniej kapeluszem tak wielkiej iech 
pracy i straty nie nagrodzono”. 
Po prostu cesarz nawet £.0wa ki- 
wng nie raczył, okazujse zresztą 
podobną niewdzięczność wobec .in 
nych sprzymierzeńców.. Np. Sasi 
byli tak rozdrażnieni, że ur*gali 
królowi naszemu i Polakom: „że- 
ście go (cesarza) sukursowali, 
niechby tu była ta pycha i z ko- 


_ rzeniem do szczętu wiginęła.” 


Napróżno doszukiwalibyśmy się 
kiegokoiwiek podobieństwa mię 
'epilogiem wiktorii wiedeńskiej 
czasem dzisiejszym, niemniej — 
wiele taktu i godności wymaga od 
nas obecna sytuacja, w zwi'zku z 
zapowiadaną paradą zwycięstwa, 
która odbyć. się ma 8 czerwca. 
Jest to święto zwycięstwa nie na- 
szego. ale w każdym razie święto 
zwycięstwa - pewnych wartości, 
które nam — Polakom szczegól- 


Zygmunt Nowakowski 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Łazarz i Parada 


nie są drogie i bliskie. A nawet 
gd.byśmy w tym świecie nie u- 
mieli dostrzec zwycięstwa owych 
wartości, przecież nie jesteśmy 
tak zaślepieni żalem i urazs, by- 
śmy w zwierciadle uroczystości 
nie mieli widzieę rzeczy tak wiel- 
kiej jak klęska jednego z naszych 
śmiertelnych wrogów. 

Niemcy są rozgromione i to na 
wiele jat. Pycha jch ukryje się głę 
boko pod ziemią, jak głęboko w 
duszach ukryje się pamięc Hitle- 
ra, by kiedyś przecież wyjść na 
świat'o dnia. Jednak to zapewne, 
sprawa długiego czasu, Niemcy bo 
wiem nie prędko pozbierają się po 
klęsce straszliwej, która mimo 
wsz.stko osładza nam gorycz zwy 
cięstwa, nie będącego zwycię- 
stwem naszym. s 

Jednak katastrofa Niemiec wy- 
zwala w nas uczucie wiary w spra 
wiedliwość, coprawda nierychliwą 
lecz surowa. Temu lat sześć, gdy 
wala się Francja, gdy świat ucie 
kał nam spod stóp, wsz;stkie zna 
ki na ziemi, a zwlaszcza na niebie, 
zdawały Się zapowiadać zwycię- 
stwo Niemiec, i trudno było przy- 
puszczać, że. przecież nastopi od- 
miana i triumf, choć połówiczny, 
choć bezinteresowny, ale prawdzi- 
wy. Niemcy zostały pobite naprze- 
kór temu, że Wielka Brytania w 
momencie upadku Francji była cat 
kawicie bezbronna, albo też bronio 
na za pomocą sposobów, które 
nam wśdawały się wręcz biedne 
i śmieszne, bo też biedne i śmiesz 
ne zarazem były ný. poprzewraca 
ne wozy, majace uniemożhuwię nie 
mieckim samolotom ledowanię La 
łąkach i pastwiskach. My, jedym 
maówczas sprzymierzeńcy Wiel- 
kiej Brytanii, patrzyliśmy na uwą 
obronę kryt,cznym okiem, ale peł 
ni podziwu dla ukrytej, nierasnife 
stujrcej się na zewnątrz, woli 1 a- 
szych gospodarzy. 

Patetycznie wyrażał 


ją tylko 
Churchill, mówi;s: 


Notwolnie uchwały znpadły j”dnomyś'nie 
p 


Siódma sesja „Wierchownawo Sowieta 


MOSKWA, 22.VI (TASS) — W 
czwartek o 7 wieczorem odbyła 


. się inauguracja 1-ej sesji najwsż- 


szego sowietu republiki rosyjskiej. 
W prezydium zajęli miejsca: Be- 
ria, Mikojan, Andrejew,  Kagano- 
wicz, Malenkow, Wozniesienskij, 
Szwernik, Buigamin, inni ezżonko- 
wie rządu oraz osobistości 'partyj- 
ùe. Sesja zostaja otwarła przez 
przewodniczącego, Andreja Zdano 
wa, który wezwał wszystkich do 
uczczenia. pamięci Kalinina przez 
jedną minutę milczenia. Najwyż- 
szy sowiet 'prz.jał jednomyślnie 
pięcioletni plan odbudowy i rozwo 
ju gospodarki Związku Sowieckie- 


PRZESYŁKI 
DO 
FOL SKi 


zawierające: ` 


1/2 xg. kawy ziarnistej 
1/2 „fg lub daktyli pras. 
1/2 „ migdałów łuszcz. 
1/2 „ rodzynek 
łącznie z3 2.000 lirów — wysyła: 
Fa. UMBERTO NAVARRO 
ROMA via Francesco Crispi, 10 
(róg via Tritone 
telefon 430 3; godz. 9 — 12.30 
6 148 > 10 
* Informacje i korespodencja 
w języku pol kim. 195 
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go, zatwierdził budżet na rok 
1945 oraz preliminarz na 4946 i 
ratyfikowat wszystkie ‘dekrety wy 
dane przez prezydium rady w okre 
sie między 6 a 7 sesją. 


JACEK BRZEZINA 


„Będziemy bronić naszej wyspy 
za wszelką cenę, będziemy wal- 
czyć na plażach, będziemy wal- 
czyę na wybrzeżach, bedziemy 
walczyć na polach i na ulicach, bę 
dziemy  walezyć na wzgórzach. 
Nie poddamy się nigdy...” 


I Anglia ocalała, Niemcy zaś są 
zdruzgotane na prowh. Dobrze się 
stało tak, jak się stało. 

Zresztą nie inaczej, ale tak wła- 
śnie stać: się musialo. Jest w na- 
turze każdej d,ktatury prężność 
i energia tak niepohamowana, że 
każe iść naprzód i naprzód. D;k- 
tator, który demobilizuje swe s- 
ły, przestaje być dyktatorem, koń 
czy się, unicestwia sam siebie. Dy 
ktator żyje triumfem, nie mo*e 0- 
bejśę się bez sukcesu, bez zwycię 
stwa i to bez zw,cięstwa codzien- 
nego. Ska, którą sam zbudził, nie 
sie go pędem  niewstrzymanym. 
Nie on nad nis, ale ona panuje 
nad nim. Dyktator staje się siugą 
tej sity, która pożera więcej, niż 
może strawić. Ludzi się ten, kto 
wierzy, że państwo totalistyczne 
w jakimś momencie przerwie grę, 


spasuje i zatrz. ma na jakiejś gra- 


nicy, Ono nie zna granic w ogole. 
Nie znala granic pycha Niemców 


Gub. Devey mówi do gen. Bór- Komo 


i złość ich. Dlatego dzień zwycię- 
stwa, chog jesteśmy zdalą od try- 
bun, przypomina każdemu z nas 
wszystkie krzywdy, jakich zazna- 
liśmy od Niemców. Bezdomni, za- 
wiedzeni doraźnie we wszystkich 
nadziejach, stojący przed daleką i 
trudny drogą, przecież i naprze- 


kór naszej klęsce, . widzimy, że 
masakry, rzezie, branki, obozy 


śmierci, ruiny Warszawy, że wszy 
stko to zostało  odpiacone Niem- 
com bodaj w jakimś procencie. 
Lecz równocześnie mamy świa- 
domość połowicznoci tego zwycię 


D 
Grecja żąda 


od Wtoch 


2 miliardów dolarów 


PARYZ, 22.VI (Reuter) —Rz3d 
grecki wystosował memorandum 
na konferencję ministrów spraw 
zagranicznych, w którym domaga 
się dwóch miliardów dolarów vəd- 
szkodowań od Woch, Suma ta 
jest, dziesięciokrotnie wyższa od 
tej, której domagał się Mo:otow 
dla Grecji i Jugostawii, a 20 razy 
wyższa od roszczeń sowieckich. 
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stwa, które łączy się jak gdyby z 
zańmieniem siońca. To zaćmienie 
częciowe: nad Anglią świeci słoń- 
ce, nad Europą zgasio. My, piel- 
grzymi, jesteśmy tylko ciałem tu, 
w Anglii, duszą jesteśmy w Euro 
pie, przede wszystkim w Polsce. 
Z wiarą niezłomną powtarzamy 
sowa poety: 

„Zaprawdę mówię Wam, iż piel 
grzymstwo wasze stanie się dla 
mocarstw kamieniem obrazy. 

Odrzuciły mocarstwa kamien 
wasz od budowy europejskiej, a 
oto kamień ten stanic się kamie- 
niem węgielnym i głową  przysz- 
iej budowy, a na kogo on upadnie, 
tego skruszy; a kto nań potknie 
się, ten upadnie, i nie powstanie. 

A z wielkiej politycznej budo- 
wy europejskiej nie zostanie ka- 
mień na kamieniu.” 

Na pewno nie zostanie, Wszyst- 
ko, bez w,jątku wszystko, co wl- 
dzimy dokoła nas, to prowizorium, 
które trzeba przetrwać, Wiele tak 
tu i godności osobistej wymaga 
eod nas obecna sytuacja w zwi”z- 
ku z paradą, której wagi jednak 
przeceniaę nie warto. Wiele siy 


ducha wymaga od nas gy- 
tuacja ważniejsza, bo  sytua- 
cja Europy i świata. Naprzekór . 


fanfarom zwycięstwa, kraje Euro- 
py to jakby groby. W ka>dym z 
tych grobów  spoczywą ,Lazarz. 
czekajse dnia zmartwychwstania. 
„Wiecie, iż pierwszy umar:y. 
którego Chrystus z grobu. wzbu- 
dzi, bjł Lazarz.. A któż jest te- 
raz Lazarzem między narodami? 


rowskiego: 


Wolna Polska — kluczem pokoju 


LONDYN, 22.VI (PAT) — Gen. 
Bór Komorowski objeżd”a w. dal- 
szym ciga giówne ośrodki. Polo- 
nii Amerykańskiej, podejmowany 
przez Polonię, przedstawicieli woj 
ska oraz administrację amerykań- 
ską, 

Dnia 10 czerwca gen. Bór-Komo 
rowski podejmowany był w Alba- 
na, stoliey stanu Nowy Jork, przez 
gubernatora Stanu, Tomasza De- 
vey, który na ratuszu wygtosi! po 
witane przemówienie, 

Złożywszy na wstępie hołd oso 
bisty gen. Bór - Komorowskiemu, 
gubernator Devey  oświadcz,ł m. 
in. : 

„W roku 4939 naród polski nie 
zawahał się porwać za broń, wy- 
stejpujsc przeciwko najwiekszej 
potędze świata. W roku 1944 Ty 
i Twoi żo'nierze, Generale, uczyni 
liście dobrowolną ofiarę z siebie 
i swojej stolicy. Polska będzie je- 


63) 


„TOWARZYSZ NR 103” 


Zapalił papierosa i spoglądał na 
brudne wody Tygrysu i ptywają- 
ce po nich drewniane - pudła, szu- 
mnie zwane statkami. Groźny mars 
i zacięta mina powoli ustąpicy na 
jego twarzy uśmiechowi zadowole 
nia. Na chwilę zapomniał o towa- 
rzyszu Nr 103, Patrza* z góry na 
stateczki, którymi z Buszyru via 
Persja Sprowadzał sowiecką broń 
dla  nacjonalistycznie  usposobio- 
nych Kurdów czy Beduinów z pu 
styni. Oczywiście wszyscy są prze 
konani, że to robota niemiecka i 
powstanie pójdzie też na konto nie 
mieckie — ale, owoce będzie zry- 
wał i jądł on, Einhorn! Czuł, że 
duma mu rozpiera piersi, gły tak 
patrzał na te zielone gaje palmo- 
we, rodzące zote,  rozpływające 
się w ustach daktyle, do których 
eksportu za granicę, trzeba było aż 
z dalekiej Syberii sprowadzać dre 
wniane skrzynki — więzami zło- 
ta, intryg i protekcji łączace lu- 
dzi, nie majzegch z komunizmem 
nie wspólnego; na tę ciżbę brud- 
nych, glinianych domków, okraszo 


s T 


na pseudo - europejskimi hotela- 
mi i willami, w któr, ch cieniu, za- 
utkach i opłotkach można byo ku 


"pić wszystko, od paro-letniej dzie 


wczynki po najnowszy model ka- 
rabinu maszynowego. Mylit się bo 
wiem Good, jeżeli myślał, że Ein- 
horn nie ma z tym wszystkim nie 
wspólnego. Miał daleko więcej, 
niż to sama centrala sowiecka przy 
puszczata. Bo Einhorn nie tylko 
był „radcą ambasady”? w "Tehera- 
nie. Był jeszeze grubą rybą na ryn 
ku przemytniezym i w handlu ży- 
wym towarem, a konta jego w za 
granicznych bankach nie jednego 
przyprawiłyby o zawrót głowy... | 

"Einhorn.  nabrawszy nowej ener 
gii, cisnsł ogarek papierosa na of 
golone głowy,, pluszczących się W 
brudnych wodach rzeki czekolado: 
wych nagusów i ruszył wolno w 
stronę lotniska. Za pół godziny 
miał z niego odlecieć samolotem 
na ostatni etap pogoni za towarzy 
szem 1038, Nie wymknie mu sie 
tym razem! Za żadną cenę nie mo 
żna dopuścić. by Anglicy zdotal 


+ 


są7ze wolna i niepodleg'a oraz. zaj 
mie oczekujące na nią miejsce mię 
dzy narodami 
klucza do sprawiedliwego pokoju, 
bezpiecze.stwa it dobrobytu. Jed- 
nym z owych kluczy który musi- 


my znaleźć, jeśli chcemy. prawdzi 


wego pokoju na świecie — jest 
wolna i niepodległa Polska”. 
Gubernator  Devey zakończył 
przemówienie życzeniem, by gene- 
rał i wszyscy żo'nierze polscy do- 


szli do wolnej Polski. 


W odpowiedzi gen. Bór-Komoro 
wski, dziękujsc za stowa Skiero- 
wane pod jego adresem, nazwał 
Deveya rzecznikiem sumienia ame 
rykańskiego wobec sprawy wolno 
ści Polski. 

Od 10 do 13 bm. gen, Bór-Ko- 
morowski bawił w Waszyngtonie. 
Dnia 12 złożył wizytę szefowi szła 
bu armii amerykańskiej, gen. Eli- 
senhowerowi w jego ofiejalnej sie 


wydobyć z niego tajemnice wywia 
du sowieckiego. Grozitoby to kata 
strof3. Towarzjsz Nr 108 nie mo- 
že w.jechać dalej niż fort Rud- 
ba... ; 

| , * 

Noc już była, gdy panowie 
Smith i Thomson wraz z Goodem 
zajechali przed mury 
zasiekami drutu kolcząstego. Prze 
szło dziesięć godzin jazdy przez fa 
talnie wyboisty: i pokryty kamie- 
niami i biotem step nie- wptynęło 
na dobre humory. 

Przejechali koło kolorowej „stra 
ży pustyni” **), "żandarmów be- 
duińskich, pełniących w forcie słu 
Żbę wojskowa, i wjechali na ọb- 
szermy: dziedziniec. £ okien błysz- 
czały światła, z kuchni  dobiegał 
smakowity zapach przygotowywa- 
nej wieczerzy. ` `“ T 

wynajęli pokoje, przebrali się 
i po pewnym czasie spotkali się 
przy stole, zastawionym już prze- 
kąskami i trankami. 

25 „Desert Police”, iracka poli- 
cja pustynna, jeżdżąca na wie!błą 
dach i przybrana w oryginalne stro 
je beduińskie. Patrolują pustynię 
j utrzymują Da niej wraz. z- samo- 
lotami porzadek 


świata. Szukamy 


ogrodzone 


dzibie w departamencie wojny. — 
Gen. Bór-Komərowskiego towarzy 
szył prezes Polonii, Rozmarek. Na 
stępnie gen, Bór-Komorowski z%0- 
Żył wieniec na grobie Amer, kańs- 
kiego Nieznanego Zotnierza ne 
ementarzu w Arlinglon oraz na gro 
boweu Ignacego Paderewskiego. 


OFIARY 


Na dzieci sieroty 2 Korpusu 
wp*ynẹęło na nasze ręce 4500 lir 
9d żomierzy Komp. Obsł. Szpita- 
ła Woj. Nr 6. 

'Na dzieci polskie w Arco prze- 
%azała na nasze ręce 100 lir plut. 
Zofia Kuśmierczyk. 

Plut. Jan Chowański i kpr. Jan 


Lukasiak z 5 Komp. Zaop. wptaci 


li na ręce Kwatermistrza 4 WBP 
kwotę 1000 lir na sietoty polskie 
w szpitalu: PCK w Arco. 


me Z A Z a a 


Na sali prócz nich nie było: ni- 
kogo. 

— Czy agent nr 103 już jest tu 
taj? — spytała Joan. 

-— Owszem! Ale nie ucieknie. 
Nie ma się czego obawiać. Może- 
my spokojnie zjeść. — Gtos Goo- 
da bł opanowany. Joan była zdzi 
wiona, że q tym człowieku, które- 
go tak dawno szukał i którego po- 
dobno teraz ma w swoich rękach, 
z taką flegmą może mówić. Tyle 
mu przecież krwi i planów napsuł! 

— (Ciężką s'mżbę muszą mieć 
tutejsi urzędnicy — zmienił temat 
Smith. — Siedzieę na takim bezlu- 
dziu... f k 

— Z chęcią zamieniibym się z 
nimi! — mruknsk  Phomson. — 
Mają chociaż spoxój. Ani ograni- 
czeń wojennych, ani bomb... 

a= Nie wiem, sy pani sobie 
nas przypomina — Smith. zwrócił 
się nagle do Joan, spoglądając. na 
nią przenikliwie. — Swojego cza* 
su pracowaliśmy razem w Cen- 
trali. j 

Fiotkowe oczy Joan były: dziw- 
nie blade. bez wyrazm. Gdy patrza 
ła na Smitha, zdawać by się mo- 
gios że go zupełnie nie wiizi. 

—  Rzęczywiście?.. Nie przypo- 
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DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


T Str 3 


25-lecie kapłaństwa Ks. Biskupa Polowego W. P. 
Józefa Gawliny 


M. p., dn. 21 czerwea. 
W poprzednim numerze „Dzien 
Zolnierza APW” podaliśmy 
wiadomośg z Wat,kanu, iż Ojciec 
św. przyjął na specjalnej audien- 


cji J. E. Ks. Biskupa Polowego 
Wojsk Polskich, Józefa Gawiinę. 
Ks. Biskup  Gawlina obchodził 


swój 25-letni 
w dniu 17 bm. 

Tygodnik społeczno - religijny 
2 Korpusu „W Imię Boże” zamie 
szcza z tej okazji obszerny arty- 
ku, obrazujicy ogrom pracy Ks, 
Biskupa Gawliny w okresie wojny 
iw cefiwili' obecnej. Oto najważ- 
niejsze szczegóły, żawarte w tym 
zestawieniu: 


jubileusz kapłański 


Ks. Biskup Polowy podczas 
kampanii wrześniowej, mimo od- 
niesionej rany, pemit do końca 


wśród bomb niemieckich obowi%- 
mek zwyktego kapiana. Po zatama- 
niu się naszego frontu, p zekroozi" 
wszy z polecenia RZ 
wj ch granicę, pośpiesz do Rz 
mu do Ojca św., który odnowił je 
go jurysd;kcję, uznajec tym sa- 
mym wbrew propagandzie wro- 
gów suwerenność Rzecz, pospoli- 
tej Polskiej i jej nadal walezące 
wojska. 

W październiku 1939 roku wi- 
dzimy już. Ks. Biskupa Gawlinę w 
Paryżu, gdzie na nowo tworzy 
duszpasterstwo wojskowe, a rów- 
nocześnie z katedry uniwersytec- 
kiej g'osi prawdę o obliczu hitle- 
rowskiego najazdu. 'Zo'nierze Ar- 


mii Polskiej we Francji pamięta- 


ją dobrze swego arcypasterza z 0- 
bozu, ćwiczebnego w Coetquidan, 
a ogół polski za granicą przypomi- 
na sobie jego działalność w Radzie 
Narodowej, w której zasiadał, bo- 


"qe © przewodnicz*c$m jej komisji 


dla „LO GEA l K ik 


rzedem i wojskiem polskim do W. 


Biskup Gawlina udaje nA wraz Z 


polskie w Szkocji i polskie sifa 
ki lotnicze w Ang`ii, podtrzymując 
żo'nierzy na duchu i przekonywu- 
jie, że pomimo wszelkich pozo- 
rów, Niemcy zosłaną w końcu zwy 
ciężone. 

Nast”pito 10 miesięcy nalotów 
niemieckich na Londan. Biskup Ga 
wlina nie szuką schronu, lecz trwa 
przy kościele polskim. „Jestem pe 
wny — mówił wówczas do Sswo- 
ich przyjaciół — że Bóg nie po- 
zwoli na to, by ostatni wolny ko- 
ściół polski w Europie został 
przez barbarzyńców zniszczony. Je 
stem tu pod opieką Matki Naj- 
świę tszej””. 

W styczniu roku 1942 Ks.. Bi- 
skup Gawlina wybiera się do Ro- 
sji do Armii Polskiej na Wscho- 


wojsk . dzie, wiz'tujac po drodze oddzia- 


ły Brygad Karpackiej w Egipeie. 
Poprzez Moskwę prz.bywa Ks. 
"Biskup do Armii Polskiej na 
Wschodzie w Jangi-Jul. Jegó wizy 
tacja pasterska. dokonana wśród 
,upatów uzbeckich i kirgiskich od 
Buchary poprzez Samarkandę, 


Szachriziabs aż do D*ałałabadu — 
doprowadziła go tam, gdzie nigdy 
dotd jeszcze nie stanęła stopa ka 
tolickiego biskupa. 

Ks. Biskup Gawlina chciał zająć 
się również opieką duchowną nad 
ludnością cywiln, do której Go 
jednak nie dopuszczono, a po 5 
miesi+cach Sowiety notą d: p:oma 
tyczna położyły w ogóle kres jego 
pracy w Rosji. 

Przybywszy potem do Bagdadu, 
Ks. Biskup Polowy Wojsk Pols- 
kich rozpoczyna okres szozegćlnie 
wytóżonej pracy. Sześć razy leciał 
z Bagdadu.do Ziemi Swiętej i Sy- 
rii, ażeby tam  dogl'dać swoich 
wiernych i założyć seminarium dla 
kleryków wojskowych. 

W międzyczasie przeprowadza 
erekcję drugiego seminarium w 
Glasgowie, a Ojciec św. mianuje 
Go ordynariuszem wszystkich wy 
gnańców polskich. 

Dla ratowania dzieci polskich, 
deportowanych do Niemiec i Ro- 
sji, przerzuca się Ks. Biskup Ga- 
wlina samolotem do Ameryki, 


Boże Ciało 


W dniu święta Bożego, Ciała 
mieszkańcy Modeny byli świadka 
mi potaczenia się dwóch trady cji: 
polskiej i w:oskiej. Nie ma w zwy 
czaju wioskim stawiania na dro- 
dze procesji w dniu Bożego Ciała 
ołtarzy — po mieście chodzi tylko 
procesja. Na prośbę d-cy garnizo- 
nu zgodzi: się J. E. ks. arcybiskup 
Cesare Boccoleri przejść z proce- 
a) do 0: AA polskiego i tam po- 


procesje- z dwudziestu 


dok, ziy 
Brytanii. W lipcu objeżdża obozy kościożów  Mbdęńskich <defilowaty ną stopnie oltarza, aby pobtogosła 


z 


Zjazd Bratnich Pomocy 
studentów-żołnierzy 2 Korpusu 


Ww dniu 24 bm. rozpoczęły się 
w sali Klubu' Oficerskiego w Bolo 
nii obrady przedstawicieli Brat- 
nich Pomocy Akademików Zonie- 


„rzy celem zajęcia jednolitego sta- 


nowiska, oraz w,„tyczenia linii pô- 
stępowania Polskiej Mkodzieży 
Akademickiej, Zołnierzy 2 Kor- 
pusu, i 

Na Zjeźdwie są reprezentowane 
następujące Zarządy Bratnich Po- 


-N a 
` minam sobie. Możliwe, 


że to już 
było bardzo dawno! > 

— 0 tak... Coś rok temu! 

Joan wpiła wzrok w stojącą 
przed nią szklankę. Nie choiata pa- 
trzeę na Gooda. Jego uportzywe 
milczenie dziwnie niepokojąso dzia 
łało na nig, 

+— Dick, chciałabym się czegoś 
napić! 

Zawołał kelnera i 
nieść „Cordon rouge”. 

Złoty płyn zaszumieł w klielisz 
kach. Joan uspokoi'a się nieco. 

Wszedł boy i podał Goodowi 
ćwiartkę papieru. Jak-gdyby z roz 
tangnieniem przeczytał parg wier- 
szy ręcznego pisma. 

„Einhorn przjleciał 
dziesięć minut temu!” 

Była to wiadomość od urzędu- 
jącego stale w Rudbach agenta 
Secret Service'u. 

Schował kartkę do kieszeni. Nie 
miał zamiaru z nikim dzieli się 
jej treścią. 

Nad towarzyszem nr 103 zawi- 
sło w tej cnwili największe niebez 
pieczeństwo. Byt osaczony zZ 
Awóch stron. Agenci angielscy i 
agent NKWD niby psy gończe do- 
padli swojej ofiary i czekali na 
okazję, żeby przejść do ataku. 


kazał przy- 


samolotem 


mocy: Bołonii, Mediolanu, Rzymu 
i Turynu. z 

Program Zjazdu obejmuje: 
Mszę Swięt+*; Uchwalenie Statutu 
Zwiizku Bratnich Pomocy Pola- 
ków Studentów we  W'oszech; 
wytonienie Władz Zwi”zku; przy- 
st-piepie do Zrzeszenia Studentów 
polaków za granicą; zagadnienie 
zapewnienia dalszych studiów: 
wolne giosy i wnioski, Ja J. 


„Borowski, włóczacy się pod 
oknami stołowego pokoju, bł nie 
mniej zdenerwowany 0d innych 
aktorów i reżyserów owego wie- 
czoru. Ryzyko gry, w jaką dał się 
'wceiągn"ć, było olbrzymie. Bat się, 
czy podoła zadaniu i zaufaniu, ja- 
kie w nim pok'adano... 

~- Może przejdziemy do nasze- 
go pokoju — o hmn Good 
wstajse. 

Panowie Smith i Mbonigoh zgo- 
dzili się bez słowa. Joan, jak gdy- 
by ociągała się. Poprawiła wlosy, 
wypita do- dna - kieliszek Szampa- 
ma, rozejrzała się raz jeszcze po 
sali. Trzeba było iść! 

/W niewielkim pokoiku prócz ło 
żek, osłoniętych moskiterami, stat 
okreg:y stół, dwa fotele i parę 
krzeseł. Było dziwnie pusto i go- 
to, jak w szpitalnej separatce, ‘Wyl 
ko okno, niby wielka, czarna pla- 
ma, odcinato się na tle białych, 0- 
lejnych ścian. 

— A. więc, towarzyszu nr 108, 
partia została przez was przegra- 
na! — To mówił Smith i Joan 
«wiedziała, kogo to tyczyło. Do o0- 
statniej chwili wierzyła / jeszcze, 
że nie wszystko jest stracone, że 
może tamci nie wiedzą... nie wie- 
rzą... Spojrzała na dziwnie suro- 


w Modenie 


przed obrazem Ostrobramskiej, 
chyl»e przed Nią chorigwie, a u- 
czestnicy - W'osi: robiąc znak krzy 
ża i enie kolana. 3 
Czterdzieści minut trwat prze- 
marsz przed o'tarzem żołnierza tu 
łacza, nim pojawił się baldachim 
zwiastujacy J: E. z Najśw. Sakra- 
mentem, Kompania honorowa pre- 
zentuje broń, wszyscy klekaj?. — 


Prowadzony przez komendanta „gar 


ipezy. e, mó 
x zę Am de svskias 3] 
ań ra Pm r W 


cza — dostojny pasterz , wchodzi 


wić zebranych żo'nierzy. Po odczy 


przez ks. Zmikowskiegp 


ko 
angelii wg św. Jana, wzbita się 


w niebo pieśń polska „Z tej bied 
nej ziemi”. Największe wrażenie 
na wioskich uczestnikąch uroczy- 
stości w.warła pieśń „Boże coś 


Polskę” — śpiewana w czasie 0- 
dejścia J. ©. z Eucharystią od 0% 
tarza — śpiewana na klęczkach... 


Pieśń ta dobrze jest znana miesz- ` 


kańcom Modeny. Słyszę ja DO- 
wiem co niedziela w kościele, by 
nie zrozumieli wymowy tych setek 
żo'nierzy, którzy wvygrawszy woj- 
nę na kolanach proszą Boga: „Ój- 
czyznę. wolną racz nam wrócić 
Panie... 


we i twarde twarze mężczyzn. 
Smith i Thomson nie obchodzili 
jej — ale Good... Siedzia: okrakiem 
na krześle, niczym na koniu, oparł 
szy łokcie na poręczy. Patrzał jej 
prosto w oczy zimno, ironicznie. 

| — Dick, ty w to wierzysz?! 

— Nie tylko wierzę, ale wiem 
o tym od bardzo dawna. Jako to- 
warzysz nr 403 jesteś mi już zna- 
na od paru miesięcy! 

Opadła bezwładnie na .fotel. Fio 
letowe prawie wargi drżaty, ręce 
kurczowo ściskały poręcze, palce 
szaręały plusz foielu. Była w si- 
dtach! Trzy pary oczu śledziły 
jej ruchy z bezlitosnym spoko- 
jem oprawców! Czyżby to miał 
już być koniec? Do ostatniej chwi 
li łudzita się, że to jednak niepra- 
wda, pomyłka... Nie megła 0swo- 
bodzić się, uciec od obecności tam 
tych trzech. 


— Całej prawdy dowiedziażem 


się od Frathera. W chwili śmier- 
adem a-k 
skował ciebie i Wanig Dżawacho- padnie wyrywały się z jej gardta. 

i przeraźliwie ;] 


ci wyznał mi wszystko i 
wa! 
— Więc czemu dopiero teraz?.. 
Ledwie mogła wydobyć głos z 
gardata. — Czemu dopiero teraz do 
szło do tej rozmowy? 
` 


stam pobity 


gdzie w płomiennych kazaniach po 
polsku i angie'sku nawoluje do ra 
towania dzieci polskich. Dostaje 
się do śp. prezydenta Roosevelts, 
który przyrzeka interwencję w Ro 
sji. 

Z Ameryki wraca do Bagdadu, 
ale po tragicznej śmierci śp. Gen. 
Sikorskiego udaje się samolotem 
do Londynu, by poprowadzić ciu- 
ło Zmarłego na miejsce spoczyn- 
ku. u 

Gdy 2 Korpus pod dowództwem 
Gen. Andersa rozpoczyna kamipanię 
wioską, Ks. Biskup Gawlina zjawia 
się we Wzoszech, wizytuj”e przez 
marzec i kwiecień, oddział po od- 
dziale. Po kilkudniowym pobycie 
na Srodkowym Wschodzie, wraca 


do Korpusu, wśród” Śtórego spę- 
dza okres bitwy pod Monte Cassi- 
no i okres walk nad Adriatjkiem. 
W roku 1945 znajduje się kolej- 
no na froncie wtoskim, Egipcie i 
Palestsnie, w Szkocji i na froncie 


zachodnim, w maju obejmuje pre- 
zesurę Polskiego Czerwonego 
Krzyża. W czerwcu 4945 Ojciec 


św. powierza ks. Biskupowi Gawli 
nie jurysdykcję nad Polakami w 


Niemczech i Austrii, w ci gu lipca. 


i sienpnia Ks. Biskup wiz,tuje 63 
obozy polskie. 

25-lecie Swego kapłaństwa świę 
ci Ks. Biskup wśród nieustającej 
i trwałej pracy. 

Najdostojniejszemu  iPasterzowi 
Wojska Polskiego i Ordynariuszo- 
wi uchodźców polskich składamy 
z okazji Jego Jubilęuszu najserde- 
czniejsze „życzenia i wyrazy hoidu. 


KRONIKA SPORTOWA 


Dziś mecz bokserski 


Żandarmeria 


Zapowiedziany na dziś dń. 22 
bm. o godz. 19.30 mecz bokserski 
na otwartym powietrzu, (stadion 
miejski w Anconie) wzbudził zro- 
zumiałe zainteresowanie. 

Na czolo tego meczu wysuwają 
się 2 walki: Koprowski — Szczy- 
piiski w wadze pó'ciężkiej i Wi- 
niarski — Nypelt w wadze piór- 
kowej. 

Pozostate pięć walk zapowiada 
ja się niemniej, ciekawie. W wa- 
dze koguciej mistrz Korpusu Klein 
spotka się z doskonale zapowiada 
joym się Czyżem. W lexkiej, mło 

Ga 


ringowego — warszawianina Laso- 
tę. W wadze półśredniej Tzrailew- 
ski (Zand.) spotka się z silnym fi 
zyeznie Meszyńskim. W średniej 
mistrz Korpusu Janiszewski spot- 


V 5 Poz: AOC : 


EZ. Pancerni 


ka się z mtodym, dobrze A, 
dajscsm się Nowakowskim i wre 
szcie w wadze ciężkiej 100 kg Ra- 
szka stanie przed ciężkim egzami 
nem w walce z mistrzem Korpusu 
Barbarowiczem. 

Obydwie diey yS pilnie przygo 
towywaty się do tego spotkania o 
tytuł nieoficjalny najlepszej bo- 
kserskiej drużny Korpusu. 

— 


Pieciobój (EE 


r. adpędzie ię w m. Pp. 
Warszt. pięciobój: skok w da w. 


zwyż, bieg 100 m, rzut granatem © 
i pchnięcie 


kulą 
w/w. Kompanii. 


o mistrzostwo 


Nowy rekord świata na 25 km - 


Jak donoszą z Helsinek, został 
rekord świata w bie- 


gu na 25 km. Szeżęśliwym  zdo- 


WIMBLEDON powraca do swè- 
go starego wysokiego prestiżu. — 
24 czerwca rozpocznie się w Wim 
bledonie turniej tennisowy najlep- 
szych rakiet świata, tak jak za cza 


— Po prostu odgrywałem przy 
twoim boku taką samą rolę; į ą8 
ty miała przy mnie „odgrywać. 
Przez ciebie wiedziałem wszystko 
o waszej akcji w stosunki do 
mnie — mogłem się przez to u- 
chronić od niespodzianek. 

Smith odchrz» knst, 

— Nie chcę wehodzie w moty- 
wy, zna je pani chsha lepiej od 
nas. Za wszystkie „ani czyny cen- 
trala londyńska Sęcret Service'u 
uznała panią za osobę wybitnie 
szkodliwą dla interesów naszej oj 
czyzny — Imperium Brytyjskiego. 
Secret Service nie zapomina nigdy 
o swoich ludziach i śmierć ich po- 
ciąga za sobą. 

— To nieprawda! — Joan prze- 
rwała mu, zrywająe się gwałtow- 
nie i przyskakujse do Gooda chwy 
cita digó kurczowo | za ramię, >— 
Dick, to nieprawda! To Einhorn z 
Dżawachowem chcieli walczyć re- 
wolwerami. Ja nigdy do” podob- 
nych rzeczy nie przykładatam rę- 
ki. —— krztusiła się, słowa, bez- 


a00d byt „ ciągle 
zimny i spokojny. 

Spojrzała więc 
Thomsons. 


na Smitha i 


(D. o. 4.) 


bywcą nowego rekordu jest Fin 
Hietaneh, który osiągnął czas 58 
min. 8,1 sek. 


t 


Co się dzieje na Świecie 


sów przedwojennych. 
bilety są już od dwóch 
rozprzedane. 4 É 
ALEX JANY, najlepszy PENAL 
francuski na krótkie dystanse, po- 
bił w Marsylii rekord euroj ejski 
na 100 m stylem dowolny AJ ny. 


Wszystkie 
t„ godni 


przepłynął 400 m w. ad ay 
to jest o 0,4 sek. iepiej o rakor- Ry 
du Niemca Fischera Z r. 1 

MISTRZ ROSJI — „DYNA? "F i 
przegrał spotkanie f hpn mi- 


strzostw Zw. Sowieckiego z „Gze” . 
_woną Armią” w stosunku 2:0. Po. 
meczu pramkarz drużyny: ; jna 
mo”. (to jest drużyny N 
Joselin usiłował pope'nić samobój. 
stwo... © r 


; e TETE 


Z ygmunt Zódnuwiej 


"ur. 4.11.1914 
Medalem, Wojska, 
Monte Cassino, 

Gwiazdą za Wojnę 


pé odznaĝzony 
Krzyżem 
Brytyjską 
i Gwiazdą 
Italii — ondaki 
mięci Kolega, amar}, w 8 z. 
talu Wojennym, na Srodkog. 
wym Wschodzie w dniu 20.V. 
1946 r. po długiej i ciężkiej 
(chorobie nabytej w służbie 
dla Ojczyzny. 


rż 


a w 


Sw. 4 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


POUCZAJĄCA HISTORIA 


O DOLARACH I... GROSZU Mieli porwać brytyjskiego 
generała 


LONDYN, 
szyngtonu 
wieje] 


22.VI (R): — 
donoszą, Że 
administracji 


Z Wa- 
przedsta- 
warszawskiej 


Emigranci rosyjscy 
dostępują 
„najwyższej taski” 
MOSKWA. 22.VI (AP) 
sowiecki ogłosił 
którego b. 
rosyjskiego 
'odzin. 


zosławii 
mac 


Rząd 
dekret, na mocy 
obywatele Imperium 
oraz. członkowie ich 
zamieszkali we Francji, Ju- 
Bułgarii. mogą otrzy- 
obywatelstwo sowieckie. 


Amer ykanie doradcami 


lotnictwa w Turcji 


ANKARA, 
merykatńiscy 


22.VI (ANSA) — A- 


doradev dla tureckie- 


g0 łolnictwa wojskowego rozpo- 


częli już swoją pracę na lotniskach 
tureckich. 


Oczekuje się przybycia 


jeszcze grupy instruktorów 


rykańskieli. 


ame- 


p. Lange oświadczył, że Warsza- 
wa nie jest obecnie już zaintere- 
sowana w. otrzymaniu kredytu a- 
merykańskiego w wysokości“ 90 
milionów dolarów, jakoże w 
dzyczasie zawarła układ z 
wą*w sprawie pomocy 


mię- 
Mosk- 
gospi dar- 


c©zo-finansowej. 


Ww Związku z tylu należy 

zaledwie przed dwo- 
szef propagandy admi- 
warszawskiej p. Wiktor 
„eświadezył na konferencji 
prasowej w Łondynie, że podjęte 
zostały rozmowy ze Stanami Zjed- 
noczonymi o udzielenie kredytów 
i że są one na dobrej drodze. Z 
zestawienia tych dwóch oświad- 
czeń, z których deklaracja p. Lan- 
gego jest późniejsza, nasuwa się 
wniosek, że wznowione rozmowy 
o kredyty dla administracji war- 
szawskiej. nie daty wyników. 


przy- 
pomnieć, Że 
ma dniami 
nistracji 


Grosz 


P. Lange opuszcza Waszyngton 
udając cię do Warszawy podobno 
po nominację na stanowisko 
łego delegata adminiśtracji 
szawskiej w ONZ, co pocirgnie za 
zwolnienie go ze stanowiska 
Waszyngtonie. 
niedawno Gro- 


sta- 
war- 


sobą 
„ambasadora w 
Przypominamy. że 


NEHRU JEST WOLNY 


LONDYN, 22.Vł. (Reuter) 
Rząd Kaszmiru. ogłosił komunikat. 
w którym przedsławit wypadki. 


które doprowadziły do 
nia przywódcy 
+ Kongresu Pandit 
do wiadomości, że Nehru jest wol- 
ny i może powrócić do Indii Bry- 
„tyjskich kiedy tylko zechce. Wre- 


aresztowa- 
hinduskiej parti 
Nehru. Podano 


szacie komunikat dementuje wia- 
'lomość. jakoby Nehru został ran- 


aresztowania. 

BOMBAJ, - 22.VI 
100 tys. robolntków 
przemysłowych w 
zjawiło sią 


ny w czasie 


Reuter — 
zakładów 
Bombaju nie 


wezoraj do pracy w 


wyniku apelu. wjslosowanega 
prźez lokalna organizację pari 
3 


Kongresu, jako shak protesta prze- 


tiyyko aresztowaniu „w Kaszmirze 
Pandit -Nehru. 

NOWE. DELHI- 22.VI liculer 
+ Wedińtg wiadomości, jakie na- 
eszły z Kaszmiru, Pandit Nehru 
będzie mógł powrócie w sobotę 
do Indii, Przywódca partii Kon- 
gresu Azad wystosował tele 


ło Nehru, wzywając go do powro- 


Lu. Premier Kasziniru oświadczjł, 


iż rząd jego da do dyspozycji Ne- 


Wru samolót. hy powrócił do Indii 
brytyjskich. 
W wyniku demonstracji. prote- 


słacyjnych wW Madura, policja 


zmuszona zoštara do użycia gazów 
izawiacych. W czasie starć z tłu- 


mem szereg osób zostało tannych, 


w fym również agenci policji. 


myko, który początkowo byt am- 
bassdorem sowieckim w Waszyng- 
tonie delegatem do ONZ 70- 
Stał również zwolniony ze etano- 
wiska ambasadora, pozostajec na- 
dał delegalen do ONZ. Jak 8laj- 
szachwłowanie, to zelajszachtowa- 
nie. 


Nr 148 (812) 


[error żydowski w Palestynie 


JEROZOLIMA, 22.V1 (Reuüler 
— Ogłoszono oficjalnie, iż znale- 
ziono dowody, wskazujące na to, 
iż żydowska organizacja terrory- 


styczna „Irgun Vvai Leumi” 
jektowała porwanie gen. 


pro- 


Barkera, 


Greiser zapłaci za swe zbrodnie 


POZNAN, 22.V1 (AP) — W Poz- 
naniu rozpoczął się proces prze- 
ciwko przesiępcom wojennym, b. 
przywódeom hitlerowskim w Pol- 


sce. Przed trybunałem stanął b. 
prezes Senatu Gdańskiego i póź- 


b9, VI (Reuter — Pre- 
mier egipski ogtosit oficjalny ko- 
munikat, w którym stwierdza, że 
Egipt uważa za swój punki 
ru udzielenie pomocy mufliemu 
Jerozolimy. Wszysey wiedzą, że 
Egipti znajduje się w chwili obec- 
nej w syłuacji niezwykle delikat- 
nej i mają nadzieję, że trudności 
zostana rozwiazane w atmosferze 
spokoju i porządku. Bezwąztpienia 
mufti weźmie to pod uwagę. Ko- 
munikat wywodzi dalej, że Mufti 
Faruka pomoe, 
jak zajmuje. 0- 
jest odpowiednia 

błędów polity- 


KAR, 


hono- 


olrzyma od króla 
pozycji, 
chwiła nie 
dla przypominania 


godna 
beena 


cznych, dokonangch przez muflie- 
go w przeszłości. Obecnie chodzi 


o udzielenie mu pomocy. jako ge- 
stu wspaniałomyślnośćci oraz wy- 
3 R A 4. poczucia honoru. 
Naródy arabskie, a w saczególnoś- 


Zoslalniej chwili 


m 
% 


Optymizm na konferencji paryskiej 


LONDYN, 22.VI R) — Kore- 
spondence brstyjscy donoszą z Pa- 
ryża, że panuje tam nastrój opty- 
mizmu. W d,piomat$ ez- 
nych wzrosła, w ciągu ostatnich 
24 godzin nadzieja na 
osiągnięcia kompromisu w 
nych sprawach. Nastrój ten udzie- 
H? się od chwili osiągnięcia poro- 
zumienia w sprawie odroczenia 10- 
su kolonii włoskich na 1 rok. Ko- 
respondenci uważają. iż porozu- 


kołach 


możliwość 


istot- 


Interwencja amerykanska w Moskwie 


Co Rosja chce sprzedawać 
Argentynie? 


WASZYNGTON, 
Ww dyplomatycznych kołach 0ś- 
wiadezaja, że ambasada amerykań 
ska w Moskwie otrzymała polete- 
nie poinformowania się czy wia- 
adomości o zamierzonym eksporcie 

z Rosji maszyn, samochodów oraz 
kę ograniczonego sprzętu do 


22.VI (AP) — 


Argentyny wzamian za produkty 
argentyńskie są ścisłe: W kołach 
tych oświadcząją. że chodzi tutaj 
o sprzęt, który Rosja otrzymała 
od Stanów Zjednoczonych na za- 
sadzie ustawy Lend and Lease, 
których eksport byłby wyraźnym 
pogwałeeniem wspomnianej usta- 


- Oświadczenie prem. De Valera 


Irlandia a Bryt. Wspólnota 
Narodów 


DUBLIN, 22.V1 (Reuter) — 
premier irlandzki de Valera oś- 
wiadczył w parlamencie, że jeśli 
6hodzi o stosunki z zagranicą, Ir- 
tandia jest stowarzyszona z Bry- 
tyjską Wspólnotą Narodów. Do- 
dał on. Że Król posiada uznanie 


Irlandii w tym właśnie zakresie 
oraz w zakresie stosunków z in- 
nymi krajami Imperium Brytyj- 
skiego. Specjalne interesy łączą 
Irlandię z Kanadą, Południową A- 
fryką i Australia — dodał de Va- 
lera. 


mienie to posiada poważne znacze- 
nie i jest dowodem, że mocarst- 
wa pragną wspólnej akcji dla bu- 
dowy pokoju. 

Piątkowe nieoficjalne posiedze- 
nie zostało doręczono po 2 go- 
dzinnych naradach. Zródta amery- 
kańskie informują, że nie osiągnię- 
to porozumienie w sprawie Trie- 
stu. Następne nieoficjalne posie-- 
dzenie wyznaczono na dziś o 15-€j. 
Wczorajsze posiedzenie nie wnio- 
sło żadnych nowych elementów. 
Rosjanie podtrzymywali swoje sta- 
nowiskoż nie zgadzaja c się na pro- 
pozycje francuskie popierane rów- 
nież przez W. Brytanię i St. Zjeń- 
noczone. 

a 

LONDYN, 22.VI (R) — Prez. 
Truman oświadczył na konferen- 
cji prasowej, że odrzuca projekt 
Gromyki w sprawie energii ato- 
mowej natomiast w całej peni po- 
piera plan opracowany przez Ber- 
narda Barucha. 


LONDYN, 22.VI (R) — Rzśd 
St. Zjednoczonych zwrócił się de 
rzadów W. Brytanii, Rosji i Chin 

propozycją zawarcia 25 letniego 
paktu w sprawie rozbrojenia Ja- 
ponii. Projekt tego paktu jest po- 
dobny dò takiegoż. projektu min. 
Byrnesa w sprawie rozbrojenia 
Niemiec. 

RZYM, 22.VI (R) — Rząd wło- 
ski ogłosił szeroki dekrel amne- 
styjny. Na mocy tego dekretu zo- 
stanie zwolnienych z więzień wiele 
tysięcy osób. Pod amnestją pod- 
padają  rówuież faszyści oraz 
współpracujący z Niemcami i 
przestępstwa pospolite do lat 5. 
Wyłączeni zostali przywódcy fa- 


szystowscy oraz osobnicy odpo- 
wiedzialni za śmierć lub torturo- 
wanie innych. 

` 


niejszy gauleiter polskich lerenów 
wcielonych do Rzeszy Greiser 
Jest to pierwszy proces przeciw- 


ko dygnitarzom hitlerowskim, któ- 
rych kiłkuset znajduje się w wię- 
zieniach w Polsce. 


narody muzułwańskie znane SA 
ze swojej gościmości i wspania- 
łomys!ności. Jeśli rząd egipski u- 


dzielił zezwolenia na pozosłanie 
mufiiego w Egipcie, to ma nadzie- 
ję, że jego deezzja wynika z po- 
ezneia grzeczności wobec wielkie- 
go przywódcy arabskiego, który 
jest przez wszystkich respektowa- 


ny. 
LONDYN, 22.VI (Reuter) — Ze 
źródeł dobrze poinformowanych 


donoszą. że zwrócono się do min. 
Bevina z zapytaniem, czy nie za- 
mierza złożyć protestu w 
powodu udzielenia gościny 


Kairze z 
Muftie- 


dowóde,ę wojsk bry 
lestynie, Nie ogtoszono dotych- 
szczegółow tego spieku, jed- 

wywiad brylyjski otrzymał 


yjskieh w Pa- 


CZAS 


nakże 


wiadomość, iż gen. Barker znajdo- 
wał się „na czarnej liście " ter-- 
rorystów żydowskieh. 
JEROZOLIMA, 22.Vvl Renter 
- Szef departamentu polily czne- 
go Agencji Zydowskiej okresiu 
porwanie oficerów brytyjskich, 
jako „szaleństwo. Wyslosował 


on apel popierający wezwanie bur- 
mistrza Tel-Avivu, aby terroryści 
żydowsey zwolnili porwanych afi- 
cerów brytyjskich: 
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Mufti jest gościem Egiptu, ale... 


mu „Jerozolimy 
raka. 

KAIR, 22.V1 Reuter 
gipskich kołach politycznyei! 
kteśla się, iż komunikat 
w Sprawie udzielenia 
tierau Jerozolimy, wynien być zro- 
zamiany równocześnie jako wez- 
wanie tego ostatniego, by po 


przez króla Wa- 
W e- 
poa- 
rządowy 
azylu muf- 


wstrzymał się od wszelkiej akcji 
politycznej, która mogłaby utrud- 


nić rządowi egipskiemu jego roko- 
wania z W. Brytania. Ze strony 
muftiego nie została ogłoszona Żad 
dna deklaracja, któraby potwier- 
dzała tę opinię kół politycznych. 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


WASZYNGTON, 22.VI (Reuter) 
Nowa rada żywnościowa zebrała 


się na pierwsze posiedzenie w Wa- 
szyngłtonie. Wśród zaproszonych 
wielkich mocarstw, jedynie Rosja 
nie wysłała swego przedstawiciela. 


(Reuter) — W 
przybył da Ankary pre- 
republiki > libańskiej. Jest 
oficjalna, w której 
staje on gościem prezydenta 


ANKARA, 22.VI 
czwartek 
zydemi 


wizyła ezasie 


WASZYNGTON, 22.VI (UP) 
Departament stanu ogtosii, że mię- 
dzy W. Brytania. Francja, Stanami 
Zjednoczonymi, Czechosłowacją 
Jugosławią zawarte zostało poro- 
zumienie, przewidujące pomoc Zy- 
dom w odbudowie ich siedlisk w 


W Kanadzie byfo 


im za chfodno 


OTTAWA, 22.VI (AP) Dzien 
nikarze sowieccy wśród których 
znajduje się Tlia Erenburg, zwie- 
dzający Stany Zjednoczone, dosz- 
li do przekonania, że przyjęcie ich 
w Kanadzie było bardzo chłodne 
wobec czego skrócilłi swój pobyl 
do minimum. 


Kuropie . 


‘nii, 8 września w 


Układ podpisany zosta 
w Paryżu w ubiegty piątek. Su- 
ma 25 milionów dolarów zostanie 
osiągnięta z majałków niemiec- 
kich, znajdujących się w krajach 
neutralnych. 


MOSKWA. 
Dziennik „Trud” 
lina wyjechała 


22.Vl MASS) 
donosi, że dœ Be! 
delegacja sowiec- 
kieh związków zawodowyeh, któ- 
'a nawiąże kontakty z niemiecki- 
mi zwiezkami zawodowymi. Organ 
sowiecki podaje, że w sowieckiej 
strefie okupacyjnej Niemiec zwisz 
ki zawodowe liczą już 2600.000 
członków. 


BERLIN.  24.VI Reuter — 
Wybory adninistracyjne w sowiec 
kiej strefie okupacyjnej Niemiec. 


odbędą się 4 wrześńia w Sakso- 
Turyngii, a 45 


września w Meklenburgu Bran- 
denburgii. 

LONDYN. 22.VI R} — We 
francuskiej strefie okupacyjnej 


Niemiec sad wojskowy skazał jed- 
nego Niemca na karę Śmierci oraz 
31 na karę długoletniego więzienia 
na przynależność do podziemnej 
sabolażewej organizacji hitlerow- 


skiej. 


Po Waszvngtonie ~ Londyn i Paryż 


Węgrzy szukają pomocy 
na Zachodzie 


LONDYN, 22.VI (Reuter) — Sa- 
molotem z Nowego Jorku przyby- 
li do Londynu premier węgierski 
Nagy w towarzystwie kilku człon- 
ków rządu. 


Premier Nagy przyjęty został 
przez prem, Attlee oraz przez mi- 
nistra stanu Noel Bakera. Kore- 
spondenci donoszą, że tematem roż- 
mów były sprawy zwiazane z trak 
tatem pokojowym dla Węgier a w 
szczególności zagadnienie Siedmio- 
grodu oraz sprawy gospodarcze. 


Delegaeja węgierską przybę- 
dzie dziś do Paryża celem prze- 
prowadzenia rozmów z rźądem fran 
euskim oraz min. Bevinem. 
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